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Czuwać!
W ciągu roku od historycznego wy

zwolenia spod jarzma hitle.owskiego, 
świat pracy z wynikiem nader d o d a t 
ni m zdał egzamin, że najzupełniej’zda
je sobie sprawę z sytuacji, w jakiej 
znajduje się Odrodzona Polska, czego 
ta Polska od niego ma prawo wymagać 
i jakie ciążą na nim obowiązki.

Świat pracy od pierwszych chwil wy
parcia najeźdźcy z ziem polskich zaka
sał rękawy i pracuje, pracuje o f i a r 
nie i i n t e n s y w n i e ,  widząc w tym 
swoim wysiłku jedyną gwarancję szyb
kiego rozrostu wielkości i siły naszej 
Ojczyzny.

Analizując owoce wysiłków świata 
pracy, stwierdzić musimy ogr omne  
postępy w odbudowie kraju na każdym 
kroku i w każdej dziedzinie współczes
nego życia gospodarczego. To są fakty 
n i e z a p r z e c z a l n e ,  stwierdzone — 
zresztą wiadome wszystkim.

I dziś — mimo tych widocznych suk
cesów — obserwujemy ciekawe zjawi
sko. Czym bardziej widoczne są postę
py w odbudowie kraju, tym bardziej 
wr ogi e  polskości elementy usiłują w 
odbudowie tej przeszkadzać. Mówimy 
usiłują, gdyż rzeczywiście biegu rozwo
ju n ie  są w s t a n i e  powstrzymać 
mi zahamować, co najwyżej mogą przy
czynić się do objawów pewnego niezado
wolenia wśród słabszych jednostek.

Lecz nie o to nam chodzi. Nam cho
dzi o u j a wn i e n i e  ź r ó d e ł  wro
giej nam propagandy, a źródeł tych szu
kać należy nie w kraju, lecz z a g r a n i 
cą. Wszak wiemy, że rodzima reakcja 
jest pod wpływem reakcji zagranicznej, 
która nie przebierając w środkach, pra
cuje dla kapitału również zagranicznego.

Ktokolwiek daje pieniądze na taką, 
czy inną wrogą nam propagandę, na ta
ką, czy inną robotę rozbijacką, ten — 
rzecz jasna — nie ma na celu dobra na
szego, a dobro własne. Jednym słowem 
*— to nasz wróg, równocześnie wróg 
Iświata p r a c y .

Wróg ten, jako rozpoznany, był by 
mniej szkodliwy, gdyby nie kupione za 

^fc>odszepty i srebrniki judaszowskie jed- 
ostki sprzeda jne spośród społeczeń

stwa polskiego, wysługujące się za po
średnictwem reakcji rodzimej rzeczywi
stym wrogom polskości i postępowej de
mokracji naszej, wrogom, mającym swą 
siedzibę zagranicą.

Szczególnie chwila obecna nakłada na 
' #as wielki o.b o w i ą z e k reagowania 

Z miejsca na wszelkie próby rozbijania 
paszej jedności robotniczo-chłopskiej, 

j S t a n o w c z e  wystąpienie z naszej 
; strony i napiętnowanie tych, którzy wy
sługując się klice reakcyjnej, uprawiają 
[wrogą nam działalność, jest n a k a z e m 
ichwili. I nietylko napiętnowanie, lecz 
(Usunięcie od wszelkich wpływów, łub też 
► — w wypadkach poważniejszych — od
osobnienie szkodników, jest w konse
kwencji tego nakazu dalszym naszym 
(obowiązkiem.

Dlatego też — świ at  p r a c y  ni ech 
fe z u w a ! J W.

Sprawa radziecb-perslca w Radzie Mmi
%

Londyn,  20. 3. Agencja Reutera donosi, 
£e ambasador Pers ii w Stanach Zjedno., Hus- 
gein-Aia, złożył aa ręce sekretarza general
nego, Treygre-Lie, notę z prośbę o przedsta
wienie Radzie Bezpieczeństwa sprawy ra
dziecko-perskiej. (PAP)

Wyrok w procesie
Wa r  sza w a, 20. 3. — Wojskowy 

Sąd Okręgu Warszawskiego ogłosił w 
dniu 19 marca br. wyrok w sprawie ko
mendy NSZ Lublin. Skazani zostali:

1. Wolanin Zygmunt,
2. Żwirek Władysław,
3. Regulski Zygm. — na karę śmierci;
4. Jaroszyński Roman — łącznie za. 

wszystkie przestępstwa na karę śmierci;
5. Łuszczyriski Kazimierz — łącznie 

na karę śmierci;
6. Nowak Józef — na 6 lat więzienia, 

z czego amnestyjnie 5 lat darowano;
7. Łojek Ewaryst — na 8 lat, amne

styjnie złagodzonych do 6 lat;
8. Borys Grzegorz — na 7 lat wię

zienia ;
9. Piusiński Edward — na 6 lat wię

zienia, z czego darowano amnestyjnie
5 lat;

10. Karczmarczyk — łącznie na karę 
śmierci;

11. Szołoch Franciszek — łącznie na 
karę śmierci;

12. Opacki Leon — na 7 lat, z czego 
amnestyjnie darowano 5 lat;
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13. Berg Edward — na 4 lata;
14. Safita Kazimierz — na łączną ka

rę 8 lat więzienia;
15. Zarembiński Eugeniusz — na 5 lat 

więzienia;
ló: Ulanowski Władysław — łącznie 

na karę śmierci;
17. Szwed Jan — na 6 lat więzienia;
18. Madej Franciszek — na 3 lata 

więzienia;
19. Szulakowski Edward — łącznie 

na karę śmierci;
20. Kowalski Jan — na 2 lata więzie

nia z zawieszeniem orzeczonej kary na 
2 lata; \

21. Kałużna Maria — na 3 lata wię
zienia,' którą to karę amnestyjnie daro
wano w całości;

22. Karauda Franciszek,
23. Pasierbski Tadeusz — odnośnie 

tych oskarżonych Sąd sprawrę umorzył z 
powodu amnestii.

Od niniejszego wyroku służy oskar
żonym środek prawny skargi rewizyjnej 
do Najwyższego Sądu Wojskowego.

(PAP).

Przeciwko reakcji międzynarodowej
Za jednolitą postawą stronnictw demokratycznych

Rezolucje P. Z. Z.
Poznań,  20. 3. — W Poznaniu obra

dował zarząd główny Polskiego Związ
ku Zachodniego wspólnie z kierownika
mi okręgów z całej Polski.

Uchwalono rezolucję, która stwier
dza, że ostatni napad Churchilla na na
sze granice zachodnie wskazuje na nie
bezpieczną aktywność kół reakcji mię
dzynarodowej, kierowanej przeciwko 
granicom zachodnim, grożącą również 
pokojowi świata. W części omawiającej 
sytuację na ziemiach odzyskanych, re
zolucja stwierdza szerokie pozytywne 
osiągnięcia pierwszego okresu pracy na
szego narodu na ziemiach odzyskanych

i zapewnia Rząd o ścisłej współpracy, 
w szczególności z ministerstwem ziem 
odzyskanych w wielkim dziele repoloni- 
zacji ziem nad Odrą i Nysą.

W sprawie wyborów rezolucja stwier
dza, że jednolita postawa wszystkich 
stronnictw demokratycznych wzmocni 
prestiż i siłę wystąpień rządu Jedności 
Narodowej na forum międzynarodowym.

P. Z. Z. zwraca się do wszystkich 
stronnictw demokratycznych w Polsce 
o uznanie programu zachodniego za na
czelny w okresie pierwszego planu re- 
połonizacji na najbliższe lata. (PAP).

Przed ostatecznym rozwiązaniem sprawy armii Andersa
Londyn,  20. 3, Sprawa armH Andersa 

zbliża się szybko do ostatecznego rozwiązania.
W gmachu Foreign Office min. Berin prży

ją najpierw gen. Andersa, z którym prze
prowadził rozmowę na temat demobilizacji 
armii polskiej we Włoszech i AngliL Podob
no gen. Anders wystąpił, z twierdzeniem, że 
repaririacja żołnierzy poldkich podważa -dy
scyplinę II korpusu.

Bezpośrednio po konferencji z Andersem, 
minister Berin przyjął wyższych oficerów pol
skich wszystkich rodzajów broni i podał Im 
do wiadom-olui, że w związku z „ostateczną 
potrzebą dokonania demobilizacji oddziałów 
polskich11 w niedługim czasie zostanie wszyst
kim żołnierzom i oficerom doręczone oświad
czenie rządu polskiego, ne jakich warunkach 
odbędzie się repartriacia. W obu tych rozmo
wach uczestniczył premier Aitlee.

W związku z tym aktualną staje się sprawa 
nadania obywatelstwa angielskiego tym Pola
kom, którzty nie zechjcą wracać do kraju. Na 
ten temat jeden z posłów Izby Gmin zainter- 
pełował wczoraj ministra spraw wewnętrz

nych. Minister odpowiedział, że do tej pory 
wpłynę o 750 podań Polaków o udzielenie im 
obywatelstwa brytyjskiego. Z tej liczby 78 po
dań zostało załatwionych pozytywnie.

Na dalsze zapytania posła, ctzy rząd za
mierza ułatwić procedury nadawania Pola
kom obywatelstwa, minister oświadczył, że 
rządowi zależy jedynie na tym, aby petenci 
odpowiadali warunkom wymaganym od do
brego obywatela.

*
Londyn,  20. 3. — Ponieważ pismo 

rządu brytyjskiego do żołnierzy polskich 
w służbie brytyjskiej, dotyczące demo
bilizacji, nie zostało dotychczas rozesła
ne, w Londynie zaczęło krążyć wiele 
sprzecznych pogłosek na ten temat.

Przedstawiciel PAP zatpytał oficjal
nego przedstawiciela Foreign-Office, 
dlaczego pisma tego dotychczas nie wy
słano. Przedstawiciel Foreign-Office 
wyjaśnił, że termin ogłoszenia pisma 
został przesunięty o kilka dni. (PAP).

Przemówienie radiowe Trygve Lie
Trudności muszą 

Londyn (PAP) Sekretarz generalny O. 
N. Z., Trygve Lie w przemówieniu wygłoszo
nym przez radio do narodu brytyjskiego, w 
przededniu wyjazdu do Ameryki, powiedział 
m. innymi:

„Wyszliśmy zwycięsko z wojny, by zna
leźć się wobec nowych, trudnych zagadnień. 
Istniejące różnice poglądów na świat i roz
bieżności interesów muszą być przezwyciężo
ne. Dziesiątki milionów ludzi cierpi od gło
du i chorób. Wiele narodów nie jest w sianie 
ustabilizować warunków egzj t̂encji. Nieomal 
wszędzie dgżenie do stworzenia ludzkich wa-

być przezwyciężone.
runków życia nałralia na trudności. Nadszetf' 
czas, kiedy każdy z nas powinien poświęcić 
swą inteligencję i energię dla dobra bliźnich. 
Zwracam się do narodu brytyjskiego, aby ca
łym sercem wziął udział w tych wysiłkach. 
Wzywam was, abyście do tego wielkiego za
dania przystąpili z tę samą odwagą i wytrwa
łością z jaką zwalczaliście państwa osi. Obec
na sytuacja nie fest prosta. Jednakże jestem 
przekonany, że rozwiążemy pomyślnie wszy
stkie zagadnienia, o ile przystąpimy do tego 
zadania w ten sposób, jak to czyniliśmy w 
przeszłości",

B elgptja ROZ w Mmśrn
Serdeczne powitanie w teatrze dramatycznym

Mos kwa (PAP). Podczas swojego 3- 
dbiewego pobytu <w Stalingradzie delegacja 
polskich związków zawodowych zwiedziła 
wszystkie historyczne miejsca walk o Stalin
grad, Delegatom towarzyszyli i udzielali wy
jaśnień działacze radzieccy, którzy brali u- 
dział w obronie miasta. Specjalny odczyt dla 
delegacji KCZZ o obronie Stalingradu wy
głosił uczestnik walk, Wodolow. Delegacja 
KCZZ zwiedzi-a wszystkie oddziały wielkiej 
fabryki masayn, zaiszeronej przez Niemców, 
a jałkowiciej odbudowanej i uruchomionej 
przez robotników stalingradzkich. W klubie 
fabrycznym odbyło się spotkanie delegacji z 
dyr. fabryki, którzy podzielili się z gośćmi poi 
skimi informacjami o akcji podniesienia wy
dajności pracy w odbudowanym przemyśle 
Stalin gradtŁklm, '

Delegacja KCZZ zaproszona następnie zo
stała do odbudowanego stalingradakiego tea
tru dramatycznego. Publiczność dowiedziaw
szy się o obecności gości polskfch na sali, zgo 
towała im serdeczne powitanie. Teatr roz
brzmiewał okrzykami i oklaskami na cześć 
delegatów polrkich.

Ob. Szczęśniak, zastępca przewodniczące
go KCZZ, wygłosił przemówienie, w którym 
podkreślił solidarność robotników polskich t  
ludami Związku Radzieckiego.

Z ogromnym zainteresowaniem zwiedziła 
delegacja KCZZ słynną stalingradzką fabrykę 
traktorów, która była miejscem zażartych 
walk z Niemcami, a obecnie produkuje już 
znowu traktory dla rolnictwa radzieckiego. 
Delegaci przyglądali się procesowi produkcji 
i odbyli szereg rozmów z robotnikami, zwie
dzili stołówkę fabryczną, żłóbek i dzieci
niec fabryczny. W stołówce przy skromnym 
posiłku odbyło się spotkanie z przodującymi 
robotnikami fabryki, na którym w serdecznej 
atmosferze nawiązany został bliżscy kontakt 
bezpośredni między gospodarzami a gośćmi.

Po 5-dniowym pobycie w Stalingradzie de
legacja odleciała samolotem na Kaukaz w ce
lu zwiedzenia słynnytoh miejscowości kuracyj
nych.

Pfzyiazi MmM delegacji
do Warszawy

Warszawa,  20. 3. Trwające od dłuższe
go czasu w Bułgariii przedwstępne rozmowy 
gospodarcze polsko-bułgarskie zostay zakoń
czone.

W celu przeprowadzenia dalszych rozmów 
przybyła 19 marca rb. do Warszawy bułgar
ska oficjana delegacja handlowa. W rokowa
niach handlowych z bułgarską delegacją we
źmie udział polska delegacja handlowa poa 
przewodnictwem doradcy transportowego w 
ministerstwie handlu zagranicznego, ob. Frań* 
Ciszka Doleżala. (PAP)

Polak O p i t a  komisji wykonawczej
Banku Międzynarodowego

Nowy Jork,  20. 3. Rada gubernatorów 
międzynarodowego banku odbudowy i rozwo
ju gospodarczego w Sarannah wybrała na dzi
siejszym posiedzeniu dr Leona Barańskiego, 
naczelnego dyrektora Banku Polskiego, na 
dyrektora komisji wykonawczej, która będzie 
urzędowała w Waszyngtonie, siedzibie mię
dzynarodowego banku. (PAP)

Referendum
wspiowie nowsi koosfytocji liaflEuskiei

Paryż,  20. 3. Rząd francuski zadecydo
wał, iż referendum w sprawie nowej konsty
tucji francuskiej odbędzie się najpóźniej do 
5 maja. Wybory zostały wyznaczone na dzień 
2 czerwca. (PAP)

Ziany w oac. dowództwie myt. sił zmejRych
w Niemczech

Londyn,  20. 3. Generał sir Ryszard 
Mac Creery został mianowany następcą mar
szałka Montgoumery jako naczelny dowódca 
brytyjskich sil zbrojnych w Niemczech. (PAP)

Oktawa aa dworca w iloiyoikeidze
Norymberga,  20. 3. Żandarmeria ame

rykańska otoczy a dhorzec kolejowy w No
rymberdze i legitymowaa podróżnych. Za- 
trzymaoo 62 osobję. (PAP) ł
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Co piszą inni?
SŁUSZNE PYTANIE. 

Katowicka „Trybuna  Ro b o t  ni- 
c z a", piętnując milczenie p. Mikołaj
czyka wobec wystąpień b. premiera an
gielskiego Churchilla, stawia następują
ce usprawiedliwione i słuszne pytanie:

Dlaczego p. Mikołajczyk — wobec bliskich 
więzów — nie wyjaśni swoim przyjaciołom 
brytyjskim, zw aszcza p. Churchillowi, który 
przed odjazdem wicepremiera do Polski że
gna.' go na lotnisku serdecznym uściskiem 1 
zapewnieniem, że jest on jedynym Polakiem, 
do którego Anglicy mają zaufanie — dlaczego 
nie wyjaśni mu p. Mikołajczyk, iż polska gra
nica nad Odrą i Nysą jest słuszna, że wysie
dlanie Niemców w jak najszybszym tempie jest 
koniecznością, że odbywa się ono wprost w 
komfortowych warunkach w porównaniu i 
wysiedleniem Polaków przez Niemców. Dla
czego nie wytłumaczy swoim brytyjskim przy- 
jacio om, że zlikwidowanie wrogich Polsce o- 
środków propagandowych jest obowiązkiem 
sojusznika i że jedność narodowa jest nam 
koniecznie potrzebna dla przezwyciężenia 
niesłychanych trudności, z jakimi po sześciu 
latach okupacji wciąż jeszcze się borykamy. 
Dlaczego nie sprostuje wszystkich kłamstw, 
rozpowszechnianych o Polsce w \7. BrytanU 
lub stamtąd pochodzących?

Pan Mikołajczyk jesł tym cz owlękiem, do 
którego Anglicy mają zaufanie. Jego słowa 
winny mieć szczególną moc przekonywującą. 
Pan Mikołajczyk, który tak wymownie umie 
brenić postulatów swojego stronnictwa wobec 
innych party] w Polsce, nie znalazł dotych
czas ani jednego słowa dla obrony Polski 
przeciw nieś usznym inwektywom brytyjskim.

Dziś, gdy na ąaowę Churchilla zareagował 
cały świat, gc\y zewsząd podniosły się g osy 
protestujące, milczenie p. Mikołajczyka ma 
iwoją specjalną wymowę.

RUCH ZAWODOWY WINIEN 
STAĆ SIĘ SIŁĄ.

Wychodząca w Poznaniu „W ol a Lu
du", pisząc na temat zwycięstwa demo
kracji nad faszyzmem, wskazuje na jed
ność i masowość ruchu zawodowego, któ- 

jako potęga niezwyciężona winien wy
wierać decydujący wpływ na stosunki 
międzynarodowe, a tym samym na poli
tykę światową. „Woła Ludu" pisze 
m. in.:

„Dla ruchu zawodowego, czy to w sikali 
krajowej, czy międzynarodowe! nie może byc 
obojętną polityka. Przeciwnie, jeżeli po tej 
wojnie robotnik czy inteligent pracujący pra
gnie trwałego pokoju, to musi on śledzić roz
wój sytuacji politycznej, musi on w związku 
zawodowym lub w partii politycznej wpływać 
na kierunek polityczny w myśl swych intere
sów, a tym samym w myśl interesów całej 
klasy robotniczej.

Zorganizowane w ruchu zawodowym masy 
pracujące pragną mieć kontrolę nad bezpie
czeństwem pokoju światowego, aby kapitał 
międzynarodowy w swej pogoni za zyskiem 
nie zepchnął narodów w odmęty nowe], stra
szniejszej niż dotychczas wojny.

Polski ruch zawodowy, liczący 00.000 
zorganizowanych robotników i pracowników, 
mający swoich przedstawicieli w Międzynaro
dowej Federacji Związków Zavrodowych — 
szczególną wagę przywiązuje do udziału 
przedstawicielstwa ruchu zawodowego w 
ONZ, ponieważ Polska najwięcej ucierpiała 
w wojnie, wywołanej przez faszyzm niemiec
ki. Z tych względów polski ruch zawodowy 
musi łriaść nacisk nie tylko na masowość 
związków zawodowych, lecz także na jego 
aktywność polityczną, uświadamiającą masy 
pracujące w <k(:hu demokratycznym przeciw 
faszyzmowi 1 wszelkiej reakcji, jako najwięk
szemu złu dla ludu pracującego.

Okres przedwyborczy stać się winien dla 
związków zawodowych okresem ożywionej 
kampanii w masach robotniczych przeciw roz- 
bijaczotn jedności narodowej 1 wrogom demo. 
kracji. Albowiem nie jest bynajmniej obojęt
ne dla klaty pracującej Polski, kto ma rzą
dzić — robotnik, chłop i inteligent pracujący, 
czy też obszarnicy i kapitaliści wspólnie * 
bandytami 'spod znaku NSZ.

Pokój światowy zależy w dużej mierze od 
siljy zorganizowanych robplników 1 si y demo
kracji — w każdtym poszczególnym krajt̂  Dla
tego też walcząc z rodzimą reakcją w Polsce, 
umacniamy tym samym front pokoju świato
wego.

Izwiesłia" w sprawie IranuW
Moskwa.  (PAP). W drugim z kolei 

artykule Aleksiejewa w „Izwiestiach", 
poświęconym stosunkom radziecko-irań- 
skim, autor oskarża rząd perski o złama
nie traktatu, zawartego ze Związkiem 
Radzieckim w roku 1921 w sprawie ko
rzystania ze źródeł naftowych, na ko
rzyść Standard Oil Company.

Udzielenie koncesji amerykańskiemu 
towarzystwu na lat 50 było brutalnym 
złamaniem traktatu, pisze Aleksiejew, 
i zmierzało do zagrożenia źródeł nafto
wych w Raku oraz do wywołania kon
fliktu pomiędzy Związkiem Radzieckim 
i Stanami Zjednoczonymi.

Oczywiście, na skutek energicznego 
protestu przedstawicieli radzieckich w 
Teheranie, rząd perski musiał w r. 1922 
ograniczyć koncesję udzieloną Standard 
Oil Company.

Następnego złamania traktatu dopu
ścił się rząd perski w grudniu 1923 r, 
w styczniu 1937 r. i wreszcie w marcu 
1939 r. Udzielanie przyznanych uprzed
nio rządowi radzieckiemu koncesji naf

towych innym towarzystwom stało się 
regułą w polityce rządu perskiego.

We wrześniu 1944 r. rząd radziecki 
złożył oficjalną ofertę rządowi perskie
mu na udzielenie ZSRR koncesji nafto
wych w północnych prowicjach Persji, 
Oczywiście, oferta ta została odrzucona 
przez rząd perski. Równocześnie w po
łudniowej Persji rozszerzono koncesje 
udzielone towarzystwu brytyjskiemu 
pod nazwą Angielsko-Perskie Towarzy
stwo Naftowe. Odmowa udzielenia po
dobnej koncesji Związkowi Radzieckie
mu w północnej Persji miała na celu 
obronę monopolistycznego stanowiska 
angielskich towarzystw naftowych.

Kończąc swój artykuł, Aleksiejew 
stwierdza, że „polityka perskich klas 
rządzących w dziedzinie koncesji nafto
wych miała na celu sprowokowanie kon
fliktu pomiędzy Związkiem Radzieckim 
i innymi wielkimi mocarstwami. Te fak
ty, które mają ogromne znaczenie dla 
rozwoju stosunków radziecko-perskich, 
należy stale mieć na uwadze".

Niepodległość Trensjordanii
Londyn,  (SAP). Pertraktacje, pro

wadzone między emirem Transjordanii, 
Abdullahem a rządem brytyjskim zosta
ły sfinalizowane w Londynie.

Nowy traktat, który nadaje Transjor- 
danii zupełną niepodległość, ma być pod
pisany w najbliższych dniach, po czym 
emir uda się z powrotem do swej oj- 
czvzny.

W dłuższej rozmowie, jaką odbył emir 
Abdullah z premierem Attlee, poruszo
no szereg zagadnień, związanych z 
sprawami Środkowego Wschodu, wśród 
nich projekt zacieśnienia’ unii między

Irakiem a Transjordanią. To posunięcie 
daje pewne możliwości przeprowadzenia 
rozmów między Irakiem a Turcją. Gen. 
Nuri, mąż stanu Iraku, znajduje się te
raz w Ankarze, jakkolwiek oficjalnie 
utrzymuje się, że rozmowy te dotyczyć 
mają tylko spraw gospodarczych i kul
turalnych.

Pertraktacje przedstawiciela Trans
jordanii mogą mieć również wpływ na 
rozwiązanie sytuacji w Palestynie. Być 
może że Turcja woli doczekać się tych 
wyników, zanim zdecyduje sie na bliż
sze porozumienie z państwami Wschodu.

Anglicy o. Niemcach
Dwa listy do redakcji ,Daily Telegraph"

otrzy-Wydawca „Daily Talegraph" 
mał dwa interesujące listy:

Li s t  p i e r ws z y  : *
„W liście swym o postępowaniu na

szym w Niemczech ma Emil Ludwig peł
ną rację. Wróćmy myślą tylko do owych 
czasów, kiedy to Niemcy w oczy mówili 
to, czego sami sobie życzyliśmy, a za na
szymi plecami układali plany wojenne. 
W rezultacie opuściliśmy Nadrenię dużo 
wcześniej, niż było trzeba, przez co ułat
wiliśmy tylko Niemcom przygotowania 
do następnej wojny. Emil Ludwig zna 
bardzo dobrze swych rodaków, też by
łoby wskazane posłuchać jego rady". 

Dr u g i  l i s t :
„Wczoraj natrafiłem przypadkowo 

na niemiecką rozgłośnię. Transmitowa
no właśnie przebieg masowego zgroma

dzenia antyfaszystowskich robotników, 
które wypowiedziało się za jednością i 
nierozdzielnością państwa niemieckiego. 
Wszyscy mówcy potępiali partię hitle
rowską, a jeden z nich posunął się na
wet tak dalece, że zaatakował „Fiihre- 
ra". Na czym polegały jednak zarzuty? 
Czy oskarżał Hitlera za masowe mordy? 
Czy robił go odpowiedzialnym za klęskę 
i niedolę narodu niemieckiego? Bynaj
mniej! Co więcej mówca powiedział: 
„Nie kto inny, jak kapitalistyczne koła 
podsunęły nam tego człowieka o zupeł
nie obcej krwi". Fakt, że Hitler urodzo
ny był w Austrii i wobec tego nie nale
żał do niemieckiej rasy panów, zdaje się 
być najsilniejszym argumentem, jaki 
oburza niemieckiego przewódcę antyfa- 
szystów.

Sprawa Grecji w Izbie Gmin
Londyn (PAP). Na posiedzenia w Izbie 

Gmin w dnia 18 bm. członek Partii Pracy, 
mjr. Wilfces, zwrócił się * zapytaniem pod 
adresem rządu, czy znana mu jest treść prze
mówienia premiera Sofulisa, który podkre
ślił, że w obecnej sytuacji w Grecji wybory 
nie będą wyrazem powszechnej opinii. Wil- 
kes zapytuje, czy rząd nie byłby skłonny roz
ważyć sprawy odroczenia t̂yborów, wyzna
czonych na koniec km., ponieważ „panujące 
warunki mogłyby doprowadzić do wojny do
mowej". Podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, Hektor Mac Neil odpo
wiedział, że treść przemówienia premiera So- 
fulisa zna ze sprawozdań prasowych, ale nie 
posiada żadnych informacji oficjalnych w tej 
sprawie.

Deputowany Partii Pracy, Żiliiacus oświad
czył, że nie chodzi tu tylko o przepowiednie 
premiera Sofulisa, według których przywróce
nie monarchii może wywołać wojnę domową, 
ale że opinia całego świata obciąży rząd bry
tyjski odpowiedzialnością za tę wojnę.

W dalszym ciągu Zilłiacus zapytał, czy 
prawdą jest, że policja rekrutowana przez 
Charles Wickhama, nie dopuszcza do swych

szeregów organizacji zgrupow. w EAM, na
tomiast przyjmuje z organizacji „Chi“ do 
swych szeregów. Mac Neil odpowiedział, te 
nie posiada żadnych informacji w tej spra
wie.

Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, Hektor Mac Neil odpowie
dział deputowanemu Partii Pracy, Haire, że 
brytyjski minister spraw zagranicznych Ernest 
Bevin nie raważa za celowe udać się do Gre
cji, aby naradzić się z władzami brytyjskimi i 
greckimi w sprawie krytycznej sytuacji Grecji.

l i i i
i 19 tysiĘty wagonów w c i p  roku

Ofiarny wysiłek robotników
bydgoskich warsztatów kolejowych.

W ub. niedzielę odbyła się w Byd
goszczy podniosła uroczystość kolejarzy 
związana z wypuszczeniem 500-nego na
prawionego parowozu i 10.000 wagonu.

Na uroczystość tę przybyli przedsta
wiciele Ministerstwa Komunikacji p. 
Mołodecki, z Gdyni min. Kwiatkowski 
oraz liczni delegaci władz kolejowych.

Podczas aktu przekazania naprawio
nych pojazdów odbyło, się wmurowanie 
tablicy pamiątkowej.

W wielkiej sali warsztatów w obec
ności 5.000 ludzi odbyło się powitanie 
gości. Prezes ZZK Szczerbowski złożył 
sprawozdanie z życia załogi warsztato
wej, dziękując władzom kolejowym za 
obdarzenie pracowników obuwiem i 
mundurami. Naczelnik warsztatów Ru- 
piński podkreślił w swym przemówieniu 
trud robotnika i rzemieślnika, który z ca
łą ofiarnością pracuje dla kolejnictwa 
polskiego.

Następnie mówca rozdał 100 wyróż
nionym pracownikom nagrody pieniężne 
w wysokości 2.000 zł.

Kr aków.  — W celu unifikacji po
lityki pieniężnej i kredytowej w spół
dzielczości, utworzono niedawno Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego (BGS). 
Jako założyciele tego banku figurują 
Związek Gospodarczy „Społem", Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Federacja 
Spółdzielni Warszawskich, Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane, Warszaw
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa, Powsze
chna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi. 
Nowoutworzony bank usunie dwutoro
wość jaka dotychczas istniała w kredy
towaniu spółdzielni.

Istniejący dotąd bank „Społem" ob
sługiwał spółdzielczość w kierunku od 
miasta ku wsi, natomiast Centralna Ka
sa Spółek Rolniczych finansowała głów
nie spółdzielnie rolnicze w kierunku od 
-wsi ku miastu. Związek gospodarczy 
„Społem" był finansowany w 50% przez 
Centralną Kasę, a w 50% przez bailk 
„Społem". Była to sytuacja niezdrowa, 
gdyż jeden kredytobiorca nie powinien 
być kontrolowany przez dwa banki.

Utworzenie Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego kładzie kres temu stano
wi rzeczy. Na podstawie uchwały Rady 
Ministrów nastąpi w dniach najbliższych 
fuzja banku „Społem" z nowoutworzo
nym BGS, oraz likwidacja Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych i ustanowienie 
likwidatora.

Nowoutworzony BGS przejmie wszy
stkie dotychczasowe placówki obu ban
ków i będzie liczył prócz oddziałów wo
jewódzkich jeszcze 179 placówek w 
mie jscowościach prowincjonalnych.

BGS będzie jednym z 4 banków spo
łecznych, względnie państwowych, dzia
łających w kraju. Prócz tego, jak wia
domo, czynne są u nas dwa banki pry
watne, tj. Polski Bank Handlowy oraz 
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

(PAP).

W sprawie kolonii letnich dla dzieci

Posiedzenie komisji dla spraw Dalekiego Wschodu
Nowy Jork (PAP). Na ostatnim po

siedzeniu Komisji dla Spraw Dalekiego 
Wschody któro się odbyło w Waszyngtonie, 
uchwalono jednogłośnie powołać do życia 
aastępające wydziały komisji!

1) wydział odszkodowań wojennych,* na 
którego czele staną! przedstawiciel Australii, 
ClinnsoL

2) wydział ekonomiczno * finansowy, na 
którego czele stanął przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii, Samson,

3) wydział kcmstykupyfaj j perayraj, u

którego czele stanął przedstawiciel Indii, Baj- 
P*j.

4) wydział, którego zadaniem jest ustano
wienie systemu demokratycznego na Dale* 

kim Wschodzie, z przedstawicielem Związku 
Radzieckiego, Nowikowem, na czele,

5) wydział dła ścigania przestępców wó- 
jencjych, na którego czele stanął Szi, przed
stawiciel Chin,

6) wydział opieki nad obywatelami Na
rodów Zjednoczonych na Dalekim Wscho
dzie s przedstawicielem Francji, La co sie, na 
cżele,

Wa r s z a wa .  — W Ministerstwie 
Zdrowia odbyła się konferencja, poświę
cona przygotowaniu, w skali ogólno-kra- 
jowej, akcji kolonii letnich dla dzieci. W 
konferencji wzięli udział przedstawicie
le Ministerstwa Oświaty, Pracy i Opieki 
Społecznej, Przemysłu, Zdrowia oraz 
organizacji, zajmujących się wczasami 
letnimi młodzieży,

W nadchodzącym sezonie letnim będą 
uruchomione obozy, kolonie i półkolonie. 
Dzieci chore wysyłane będą na specjal
ne kolonie lecznicze. Akcja obejmie 
dzieci z wielkich miast, ośrodków prze
mysłowych i terenów najbardziej znisz
czonych wojną. Celem umożliwienia 
korzystania z kolonii letnich dzieciom, 
najbardziej potrzebującym odpoczynku 
klimatycznego ze względu na zły stan 
zdrowia — przeprowadzone będą na te
renie szkół badania lekarskie wszystkich 
dzieci szkolnych. Dzieci, wysłane na 
.kolonie letnie i obozy, będą specjalnie

intensywnie odżywiane (conajmniej 
4.500 kalorii dziennie).

W ubiegłym roku Ministerstwo Opie
ki Społecznej wysłało na kolonie letnie 
175.521 dzieci, Ministerstwo Przemysłu 
— 20.000 dzieci pracowników przemy
słowych. W roku bieżącym akcja ta 
obejmie znacznie większą ilość dzieci i 
młodzieży. Zasadniczo rodzice, których 
stan majątkowy pozwoli na to, powinni 
wnieść pewną niewielką opłatę na koszty 
utrzymania dziecka, jednak niemożność 
uiszczenia tej opłaty nie będzie powo
dem odmówienia potrzebującemu dziec
ku odpoczynku na wsi.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
Związek Harcerstwa Polskiego, który w 
ub. roku — mimo wielkich trudności — 
zorganizował jednak na terenie kraju 
wiele obozów harcerskich — w tym ro
ku akcję tę rozszerza znacznie — i to 
we własnym zakresie. Czynnych będzie 
szereg obozów, instruktorskich i wypo* i 
wynkąwy&h, i
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Z Z i e m  O d z y s k a n y c h
(Od w ł a s ny c h  kores pondent ów) .

KWIDZYŃ
Święto Kwidsynia

W niedzielę, dnia 24 marca przypada I-sza 
rocznica ob-ęcia władzy administracyjnej w 
m. Kwidzynia przez przedstawicieli Rządu RP.

W związku z tym zawiązał się Komitet Ob
chodu powyższej Rocznioy, który zwraca się 
do miejscowego społeczeństwa z apelem, aby 
w sobotę ! w niedzielę udekorowało swoje do
my Hagami państwowymi, instytucje zaś przy
ozdobiły swe gmachy w sposób odświętny.

Poza tym wszlyscy mieszkańcy miasta i po- 
wiata proszeni są o wzięcie gremialnego u* 
działu w uroczystościach, a zwłaszcza w so
botnim capstrzyku i ppchodzie niedzielnym i 
podkreślenia przez to, iż mimo niedoli powo
jennej, wydarzenia narodowe obchodzą żywo 
wszystkich obywateli.

Program  uroczystości podam y w numerze 
jutrzejszym . D. C.

SZTUM
PPS i PPR boncenlruje swe siły dla sprawy odbudowy Polski Demokratycznej

W dniu 13 bm. odbyło się w lokalu Pow. 
Komitetu PPR zebranie bratnich partii po
litycznych PPS i PPR, celem zawarcia ści
ślejszej współpracy między tymi partiami.

Uczcimy pamięć
Powiatowy Komitet Obchodu Roku 

Kościuszkowskiego przypomina wszystkim 
świetlicom na terenie miasta i powiatu oraz 
Gminnym Dornem Ludowym, ażeby dzień 
24*go (niedziela) marca uczcili akademiami,

Sprawiedliwości
W dniu 30 grudnia 1945 r. ob. Grochow

in ie j A nnie, zam ieszka-ej w Starym  Targa 
pow. Saturn, ukradziono krow ę.

W ydział Śledczy w szczął energiczne śledz
two, w wyniku którego ustalono, co następuje. 
W owym dniu w darło się do obory  ob. Gro 
rhow skiej trzech  złodziejaszków: Szype*
Bronisław, W iśliństó i Batzoer, zam ieszkali w 
tejże wsi, k tó rzy  uprow adzili krow ę do swej 
obory, z zam iarem  zabic a  jej i podzielenia 
eię mięsem. Lecz tu  szczęście nie dopisało, 
albowiem Bóg uk ara ł z  odzied.

Po przyprow adzeniu  na m ;c 'sce swego łu 
pu, złodzieje przysiąpdłi natychm iast do dzie
ła. W iśliński uderzył k row ę siek ie rą  w gło
wę, ta  zaś, padając złam ała nogę wemu za
bójcy, k tó ry  narob ił krzyku. W spólnicy Wl- 
śłdńckiego, zaskoczeni w ypadkiem , nie ’ mieli 
czasu d o rin ąć  krow y, gdyż m usieli zająć ©lę 
rannym, W  m iędzyczasie MO w pad a już na

Doceniając odpowiednio obecny okres kam
panii przedwyborczej, powzięto uchwalę 
skoncentrować wszystkie wysiłki dla sprawy 
odbudowy Polski Demokratycznej.

wielkiego Polaka!
zapraszając wszystkich swoich członków 1
sympatyków do wzięcia w nich udziału.

Dzień tea jest 152-gą rocznicą przysięgi 
Wielkiego Bohatera idei wolnościowych 
Tadeosza Kościuszki.

siało się zadość »
trop  i złodziei zatrzym ała. Sąd G rodzki w 
Sztumie sk aza ł złoczyńców: Szypera na 1 ro-k, 
B aznera i WiśMństkiego po 10 miesięcy w ię
zienia. *

Zaznaczyć należy, że krow ie n!c ©ię nie 
stało , cie®zy stię obecnie dobrym zdrowiem  1 
znajduje się u swej praw ej właścicielki.

*
— A to sobie os odzil! Przy końcu lutego 

1946 czeladnik p iekarsk ', niejaki Drozd A le
ksander, sk rad ł swemu majstrowi, ob. Szczy
głowi, 8 kg cukru, k tóry  wyniósł go do pobli
skich ru in  scalonego domu, z zamiarem zab ra  
nria w ieczorem  i spieniężenia w miejscowej re • 
s tau rac ji „Bar". Poszkodow any m ajster dal 
znać m ieiscowej Komendzie MO, k tó ra  
w szczęła dochodzenie, wykrywając z ło d z ica .

Zatrzym any, którym  był wyżej w ym ienio
ny D rozd A leksander, zdo ał jednak cukier 
już przed tym  spieniężyć.

Sąd G rodzki w Sztumie skazał go na trzy 
m iesiące w ięzienia.

W w y a sy sso ił 7 i i m  zł na p m w i o i o f e a
W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 

Rolnych odbyło się posiedzenie komisji 
międzyministerialnej w sprawach prze
ciwpowodziowych na obszarze woje
wództwa pomorskiego.

Przedstawiciele poszczególnych mini
sterstw złożyli sprawozdania z działalno
ści w zakresie akcji przeciwpowodziowej 
oraz uzgodnili ścisłą współpracę.

Na powyższą akcję wyasygnowane zo
stały następujące sumy: 2.400.000 zł. z 
funduszu Ministerstwa Rolnictwa i Re
form Rolnych, 2.000.000 z\, z funduszu 
Ministerstwa Odbudowy, 1.500.000 zł. 
z funduszu Ministerstwa Komunikacji.

N a s z  fe lje ło n  tyg o d n io w y

Z wędrówki po Grudziądza
Liczne zapytywania i rozmowy, pro

wadzone na krótki dystans lub też przez 
telefon, liściki do redakcji itp. upewniły 
nas, że „Wędrówki” nasze stały się dla 
czytelników „Głosu*' nasze stały się dla 
dzaju artykułu pierwszej potrzeby, że 
nic tak bardzo nie łączy ogółu czytają
cych ze swoją prasą, jak właśnie „Wę
drówki po Grudziądzu”, które czytane 
i z utęsknieniem oczekiwane przez wszy
stkich, zawsze —* a chociaż mały — rzu
cają promień światła na szarzyznę dnia 
powszedniego.

Wprawdzie temu i owemu z ograni
czonym horyzontem widzenia nie podo
ba się nasza niewinna, choć zasłużona 
chłosta, jeden kwestionuje poziom, dru
gi — linię, a trzeci — cieszy się z przy
lepienia łatki „pupilkom” społeczeństwa. 
Nie bacząc na takie czy inne zatrute 
strzały z poza płotu, felietony nasze, 
które przyczyniły się już do niejednego 
wyrugowania lub złagodzenia zła, (a o 
to przecież głównie chodzi), umieszczać 
będziemy dalej.

Jakaś dobra gwiazda zaprowadziła 
mnie do pewnego urzędu-na ul. Sienkie
wicza, gdzie zostać można zarejestrowa-

1.000.000 zł. z funduszu Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej.

Uchwalono również utworzenie fun
duszu dla ofiar powodzi.

Z Pomorza
BYDGOSZCZ

— Akcja Ogródków Działkowych. W Byd
goszczy zorganizow ano Pom orski Związek To
w arzystw  Ogródków Działkowych. P rzedsta 
w iciel Pom. Izby Rzemieśln. zapewnił ogród
kom działkow ym  jak  najdalej idącą pomoc w 
uzyskiw aniu naSion, drzew ek 1 sztucznych
naw oaów , a  U rząd Ziemski przyrzekł p o 

przeć skarania o rozbudow ę ogródków dział
kowych. Zarząd M iejski popiera tę akcję za
rów no ze w zględów aprowizacyjnych, jak  ł 
w trosce o upiększenie miasta.

nym jako poszukujący zatrudnienia, lub 
też wyrejestrowanym w razie szczęśli
wego uzyskania pracy.

Podchodzi wstydliwie do pewnego 
biurka pewna panienka z pewnym zapy
taniem, czy może przedłożyć książecz
ki do ostemplowania.

— To nie tu, obywatelko, proszę po
fatygować się na taki a taki pokój.

Udaje się owa panienka z pewnym 
niezadowdleniem, lecz bez sprzeciwu, do 
wskazanego pokoju. A ja... za nią.

Przedkłada swą prośbę i zapytuje 
zarazem:

— To tu można przedłożyć książecz
kę do ostemplowania?

— A jakie! — odpowiada ze stoic
kim spokojem urzędniczka, mierząc in
truza rodzą i u żeńskiego krytycznym 
wzrokiem od stóp do głowy.

Po tej wstępnej procedurze „urzędo
wego załatwienia”, nie troszcząc się da
lej o losy sprawy, wyciąga z szuflady... 
bułeczki i najspokojniej w świecię za
czyna zajadać.

— Proszę pani, ja nie mam czasu. 
Czy muszę jeszcze długo czekać?

— Co takiego? Jeżeli pani nie ma 
czasu, to przyjdź pani za 14 dni.

I w pięknej buzi panny urzędniczki 
ząbki zaczęły chrupać drugą bułeczkę,

Dwie godziny obserwacji 
walki z żywiołem

Od dłuższego już ozaeu jesteśm y wszyscy 
zaabsorbow ani sy tuacją pow odziow ą rva Wiśle, 
k tóra z dnia na dzień zmienia seę.

Dla przeciętnego szarego m ieszkańca m ia
sta G rudziądza kw estia ta jest czymś, o czym 
się mówi, p rzeczyta spraw ozdanie w  gaze
cie, czasem  przeidzie spacerkiem  i spojrzy 
z pod ratusza n.a Wrisłę, k tó ra  podobno ma 
być tak  groźna w swoim szalonym źyw ole — 
a po tym przechodzi ©ię nad tą kw estią  do po 
rządku dziennego.

A le dla innych, dla m ieszkańców  nizin 
nadwiślańskich, to jest coś, co z każdym  o- 
kresem  nadejścia przedw iośnia budzi lęk w ich 
duszach przed  skutkam i tegoż żywiołu, k tó 
ry n ieopanow any zawczasu, jakże jest straszny 
w sw oich skutikach a jak  ogromne czynii spu
stoszenia.

I zdaw ałoby się, że nic nie zdoła go opa
now ać, skoro W isła z podmuchem w iosennych 
w iatrów  zaczyna ©ię buntować, rw ać i pogrą
żać w swoje objęcia wszystko, cokolw iek n a 
potyka na drodze — i jest n ieubłagana, n ie
pokonana. Nie! Tak nie jest!

W dniu wczorajszym, dzięki uprzejm ości 
w ładz Zarządu Dróg W odnych z Chełm na, a 
specjalnie ob. inż. Sianko i inż. Jan iszew 
skiego zostałam  zaproszona na pok ład  lodo- 
łam acza „Walk". W prom ieniach w iosennego 
słońca płyniem y w  górę rzeki na w alkę i po 
grom zaporu  ’ lodowego w okolicy Strzemię- 
aina.

Po drodze inż. Sianko, dośw iadczony dłu
goletnią p rak tyką  pogromu w iosennych gry
masów naszej W isły, charakteryzuje  przyczy
ny obecnego wylewu rzeki.

Jednym  z najważniejszych pow odów, w y
jaśnia inż. Sianko, jest wojna, k tó ra , pozosta 
wiając po sobie zburzone mosty, jak  i ogólne 
niedom agania, b rak  sprzętu, potrzebnego  do 
ak c jr zapobiegaw czej, przyczyniła się w p ie r
wszej m ierze do obecnej groźnej sytuacji.

W okresie przedw o:ennym już od zarania 
tw orzenia się lodu, wypływało < 12 w spania
łych lodołam aczy, k tóre w szyku „bojowym " 
niszczyły krę. Dzriś mamy do tej akcji ©aby 
1 k)do amacz „Wiiilk" 4 skrom ną w ęglarkę 
„Ryś", k tóre  bez przerw y są w akcji.

Dopływ am y na 833 km, do dość poważnego 
zatoru  lodowego, długości 200 m, koło Strze- 
mięciu a. *

Odnoszę w rażenie, źe jestem  za k-oem 
polarnym , b ia ła  przestrzeń, piętrzące się zw a
ły lodu, k tó re  naw et w prom ieniach słońca 
w ydają się groźne i niepokonane. A jednak 
jest inaczej!

D obijam y do samego zatoru, gdzie „Ryś” 
już od  kilku godzin kontynuuje sw ą walkę. 
Nasze „Wilcctytko” przygotowuje się do a ta 
ku, i pe *ną p a rą  „tnie" w zator. Lód nie wy
trzymuje, pęka, odryw a ©ię duża kra, ro zp a 
da się w te j  chwili na mniejsze, k tó re  zaczy
nają k ręcić  się w miejscu, i odw róciw szy ©ię 
leniwie dnem do góry, powoli odpływ ają.

„W ilk" zapuszcza turbinę d cofa się o kil
kadziesiąt m etrów  wstecz, aby znów, nab raw 
szy odpow iedniego rozpędu, uderzyć w lód. I 
tak  dwaj pogrom cy zatoru, „Ryś" i „Wilk", 
p rzez dwie godziny pracują nad p rzerw a
niem go.

W reszcie „W ilk" ostatnim w ysiłkiem  p ru 
je w odę i niszczy już tylko k'lkumet-rowy pas 
lodu i dumny ze swego zwycięstwa, p rzedo 
sta je  ®ię na drugą stronę. Jednocześnie cala 
olbrzymia ta fla  lodu, sięgająca praw ie po 
praw y brzeg rzeki, odrywa się i p ynie.

..................................................................................................................................  ■  n W I |

bułeczkę rumianą jak zabarwione policz
ki z zachwytem rozkoszującej się 
skromnym menu śniadaniowym osóbki.

Interesantce zapłonęły policzki ży
wym rumieńcem — ze złości — a mnie 
również — ze... wstydu!

Czy ta sama historia powtórzy się... 
znów za 14 dni? Nie wiem!

*

Czemuż by z Czytelnikami nie poroz
mawiać raz na temat własnego podwór
ka?! Słyszę: Prosimy!

Otóż przy omawianiu sytuacji powo
dziowej (na Wiśle!) napisaliśmy kilka 
niepochlebnych słów pod adresem jakie
goś tam urzędu zainteresowanego (za
interesowanego podwójnie — i powodzią 
i artykułem), który mocno urażony przy
słał do redakcji swych przedstawicieli 
celem przeprowadzenia interwencji.

Jak zwykle — z wielkiej chmury ma
ły deszcz: przyszli wielcy, .poszli mali. 
W konsekwencji „interwencji” zaproszo
no przedstawiciela redakcji na Wisłę 
(dosłownie na Wisłę!) celem zapoznania 
się z sytuacją powodziową na miejscu. 
Ponieważ była to sprawa, mająca dużo 
styczności z lodami, redakcja w tym wy
padku wydelegowała... redaktorkę (a

I Sukces wspaniały, ale zaczynam y uciekać^ 
bo grozi nam zamknięcie.

W drodze powrotnej zastanaw iam y ©ię nad 
obecną sytuacją. Zator, k tó ry  pokonaliśmy, 
był wysokości 4—5 m i długi 200 m. Ca a  ak 
cja pom ocnicza polega na poszerzeniu w yro
bionego > już koryta rzeki, k tóre ma na celu 
przeciw działanie u tw orzenia ©ię zatoru n r 
moście w Grudziądzu.

N ajw iększy i g ówny za to r znajduje się n* 
wysokości Sartowic i biegnie w górę aż do 
O strowa Świeckiego, na długości 8 km, gdzie 
zw ały lodu sięga;ą wysokośoi 10—12 m i o- 
p ierają ©:ę o eamo dno rzeki. K westia szyb
kiego zwalczenia zatoru jes-t uzależniona od 
warunków  atmosferycznych. W  najbliższym 
czasie spodziewany iest napływ  wody z p o 
wodu ruszenia lodów na Bugu, ©powodowa
nych zmianą wantnków atm osferycznych w o- 
kolicy zlewni Bugu. \

Po 21 bm. spodziewam y s :ę w Che mnie 
wody o 1 m wyższej.

M aksym alny stan dla Chełm na wypadnie o- 
koło 23 bm., dla G rudziądza 24, 25 bm. Po 
tym w oda zacznie stopniow o opadać. Spływ  
kry  u trudniony jest silnymi przym rozkam i w 
nocy.

P race  przy umacnianiu wa ów na W iśle 
trw ają w dalszym ciągu.

Zarząd Dróg: W odnych p racu je  bez p rzer
wy i obserw uje skrupulatnie przebieg i ©tan 
pow odzi. Pozostaje leszcze więc do pokonania 
główny zator w okolicy Sartow ic, k tó ry  w ła
śnie wstrzymuje wody.

Jesteśm y spokojni, b o  widzimy, jak usil
nie pracują nasi saperzy' i Zarząd Dróg W od
nych z załogą lodołam aczy na czele, k tó ra  
bez w ytchnienia walczy, aby zapobiedz k a ta 
strofie. H. G.%

|  P r o g r a m  a u d y c j i  P o ls k ie g o  R a d ia  |

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
PIĄTEK, 22 marca

5.57 — Sygnał'czasu  i p ieśń  „Kiedy ranne 
wsrta ą zorze". 6.00 — K alendarz historyczny. 
6.05 — M uzyka. 6.15 — Poranna rozmowa ze 
słuchaczam i pod tył, „Nowe czasy, nowi lu
dzie*. 6.30 — Muzyka lekka. 6.45 — Dzien
nik poranny. 7.05 — Program  na dzień bie
żący. 7.10 — G imnastyka poranna. 7.20 — 
M uzyka lekka. 7.45 — Pow tórzenie najw aż
niejszych wiadomości dziennika porannego. 
7.50 — Muzyka lekka. 8.30 — W iadom ości 
gospodarcze. 8.40 — Życie gospodarcze. 8.45 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.55 - Skrzyn
ka PCK. 11.57 — Sygnał czasu i H ejnał z w ie
ży M ariackiej. 12.05 — „Na ziemiach, odzy
skanych". 12.20 — R ecita l fortepianowy.
12.40 — Z życia narodów  słow iańskich. 12.50 
— Skrzynka techniczna PR. 12.50 — M uzyka 
obiadow a. 14.00 — Dzi&nnik popołudniowy. 
14.30 — Informacje ogólnopolskie. 16.00 — 
G azetka radiow a dla dzieci. 16.20 — „Nasze 
pieśni". 16.40 — Audycja h arcerska  dla m ło
dzieży. 16.55 — K wadrans autorski Romana 
K ołonieckiego. 17.10 — K oncert Małej O rkie
s try  PR. 17.55 — A udycja w ojskow a: „Żoł
n ierze o w yborach". 18.10 — R eportaż dźwię
kowy. 18.25 — W iadomości sportow e. 18.30 
— N auka przy głośniku. 19.00 — R ecital
skrzypcow y. 19.30 — D ziennik w ieczorny
20.00 — „IX Symfonia B eethovena", 20.50 
10 minut poezji. 21.00 — A udycja dla P o la 
ków zagranicą. 21.30 — Skrzynka poszuki
w ania rodzin. 22.00 — K oncert rozrrw kow y. 
22.30 — Muzyka taneczna z p ły t. 23.00 — Ci
sta tnie wiadomości dziennika. 23.25 — P ro 
gram  na jutro. 23.35 — Skrzynka poszukiw a
nia rodzin zagranicą. 24.00 — Hymn.

jakże! mamy też!), jako że to kobieta 
ma zawsze większy wpływ na zlodowa
ciałe przedmioty, choćby nawet ...na 
serce.

I tak się też stało. Wprawdzie lody 
na Wiśle nie odpłynęły i nie stopniały, 
lecz stopniały serca męskie na lodoła- 
maczach, a redakcja, mając przedstawi
cielkę płci pięknej — górą.

*
— Proszę! — odzywam się na puka

nie do drzwi redakcyjnych.

Wchodzi — mniejsza o osobę, która 
przedkłada mi pismo Urzędu Skarbowe
go, noszące tytuł „Ponaglenie”. Nastę
puje data, adres odbiorcy, a dalej (czy
tających stojąco proszę siądać!) Heil 
Miller! Poniżej dwa podpisy przedstawi
cieli „Schankgewerbe”, t. zn. sekcji ga
stronomicznej.

W tym wypadku „Daj litr!** byłoby 
stosowniejszym i zupełnie właściwym 
pozdrowieniem, nie prawda? Lecz ■— 
Heil Hitler? Darujcie, panowie z urzę
du, tu nawet tłumaczenie się względami 
gospodarczymi — jeżeli chodzi o zuży
cie makulatury — nie wytrzymuje kry
tyki. Tego rodzaju „kawały” niech już 
raz na zawsze przejdą do przeszłości.

Siew.
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Iniratne przedsiębiorstwo!
Dlaczego nie istyiucja społeczna, wzgl. miasto, a osoba prywatna czerpie

olbrzymie dochody?
tak

W Grudziądzu dzierżawi od Zarządu 
Miejskiego, przewóz przez Wisłę (pry
watna osoba, która płaci.., 500 zł. mie
sięcznie.

Tymczasem, jak się przedstawiają do-, 
chody tego pana!

Motorówka robi dziesięć kursów 
dziennie, zabierając przeciętnie 30 osób. 
Czyli miesięcznie przewozi 9.000 osób. 
Przejazd kosztuje 10 zł. co stanowi su
mę 90.000 mi es i ęczni e .

Biorąc pod uwagę koszty środków 
pędnych, utrzymanie trzech osób obsłu
gi, ewentl. inne wydatki, odliczamy na 
ten cel 40.000 zł.

Pozostaje 50.000 złotych czystego 
zysku miesięcznie!

Czy to przypadkiem nie za dużo?...
O ile wiemy, to miasto walczy z du

żymi trudnościami natury finansowej, 
czyż więc nie należało by intratne to 
przedsiębiorstwo przejąć w orbitę włas
nej działalności?

A jeśli miasto chce być tak wspania
łomyślne, to niech odda powyższą dzier
żawę instytucji społecznej, np. Związko
wi Zachodniemu, czy też b. więźniom 
ideowo-politycznym.

Członkowie takiej organizacji, jak 
więźniowie polityczni, cudem uratowani 
z kaźni hitlerowskich, mają większe pra
wo do korzystania z dobrodziejstw mia
sta, aniżeli jednostka.

Sądzimy, że Zarząd Miejski zajmie 
odpowiednie stanowisko w tej sprawie.

Znowu o krok naprzód
Uruchomienie cegielni

— SPROSTOWANIE. Artykuł w wczoraj- 
ĵzym numerze „Głosu” pt, „Złodzieje w „Spo

łem"? doznał pewnego zniekształcenia przez 
krak znaku zapytania w wierszu tytułowym. 
Ma tyć ZŁODZIEJE W „SPOŁEM?1*

— UWAGA! Osoby posiadające statut przed
wojenny Tow. Upiększenia Miasta Grudziądza, 
pruizone są o wypożyczenie go redakcji na
szego pisma.

— Urocztyste poświęcenie sztandaru urzą
dza szkoła im. T. Kościuszki dn;a 23 bm. w 
salń „Tivoli". U roczystość rozspocznie się na 
bożeństwem w kościele Jezuitów , o godzinie 
9.15, i pośw ięceniem  sz tandaru . A kadem ia o 
godzinie 11, na k tó rą  społeczeństw o miejsco
we zaprasza — Sam orząd Szkolny.

— Podziękowanie. Publ. Szkoła Powszechna 
im. H. Sienkiew icza w Grudziądzu, składa

. in i. Stefanowi MaderoWi, Grudziądz, ul. 
eg: onów 36, najserdeczniejsze podziękow a

nie za ofiarow ane 1.000 złotych na odbudowę 
szkoły.

— Uwaga Myśliwi! Pow. R ada Łowiecka 
przypom ina, że W alne Zgromadzenie Powia
tow e Polskiego Związku Łowieckiego odbę
dzie się dnia 23 m arca rb. o godz. 14 w G ru
dziądzu, w „Resursie Kupieckiej", przy ulicy 
Szewskiej nr 13.

Na M. K. O S.
deklarow ali i w płacili w ostatnim  tygodniu: 
©b. Pawlus 130 zł; Pepege pracow nicy umy
słowi 372,17 zł; Pepege pracow nicy fzyczn i 
2525 58 zł; re jen t ob. Złow aazki 100 zł „Na
sze ZioJa" 325 zł; Nowicki i Jędrzejczak  500 
b \\ z zabawy Pracow ników  Sądu i P rokuratu 
ry 4.427,59 zł; mgr. S tenzel 740 zł; pracow nicy 
Państw. Zakł. Przem ysłu Drzewnego 1.000 zł.

Bezpłatne przedstawienie w kinie 
„Orzeł*4 dla młodzieży

W dniach od 21—28 marca 1946 r. przy
gada Tydzień Młodzieży.

W dniach tych odbędą się w całym kraju 
bezpłatne przedstawienia dla młodzieży w te
atrach i kinoteatrach państwowych. W związ
ku z powyższym Miejski Oddział Informacji
1 Propagandy podaje do wiadomośbit

W czwartek ,dnia 21 bm. odbędą się w kl
nie „Orzeł1* dwa seanse bezpłatne. Pierwszy 
seans, o godz. 10 dla organizacji młodzieżo 
wych Z. W. M., TUR. i ZHP., drugi o godz. 12 
dla młodzieży tzkoinej gimn. Króla Jana IH. 
Sobieskiego.

W piątek, dnia 22 bm., odbędą się rów
nież dwa seanse. O godz. 10 dla młodzieży 
szkół powszechnych, o-godz. 12 dla młodzie
ży pozaszkolnej, niezrzeszonsj w organiza
cjach młodzieżowych.

Wymienione organizacje 1 młodzież szkot- 
ną uprasza się o przybycie w szeregach, ce- 
Jem uniknięcia tłoku i mogącego powstać 
jhaosu przy wstępie do kina.

2  pow 3
ŁASIN

— 1 :e Polskiego Związku Za-
ęhędr * Łasin. We w torek, dnia 26
m ai^_ . o ^ ,az 17 odbędzie się w sald po- . 
siedzeń 7~ zydu M iejskiego w Łasinie, walne 
zeb rań  e ?ZZ Koło Łasin, na k tóre się w szyst
kich członków zaprasza. Zarząd.

Powstanie każdej nowej placówki gospo
darczej na terenie naszego miast, cieszy nas 
niezmiernie. Cieszy nas, albowiem — z jed
nej strony — daje nam to możność ekspansji, 
z drugiej, li&dzie, chętni do pracy, w sowo- 
uruchomionych zakładach znajdują zatrud
nienie.

W ubiegłym tygodniu nastąpiło waśnie 
uruchomienie poważniejszego przedsiębior
stwa, mianowicie Państwowych Zakładów 
Ceglelnianych, dawniej M. Schulc, przy Alei 
6-go Marca 16 (Chełmińska).

Aktu poświęcenia dokona! ks. prób. Ka
linowski, w obecności przedstawicieli władz, 
sfer gospodarc tych itp. — wygłaszając przy 
tym okolicznościowe przemówienia. Następ
nie prezydent miasta, ob. Mowiński, wypro
dukował pierwszą cegłę, podkreślając rów-

Kto się w Grudziądzu
Od 1 m arca 1946 do 10 marca br. za re je 

strow ano:
U r o d z e n i a :  Szofer-mechanik Bronis W 

Ład.aińrki —  syn; Radiotechnik Józef Nowak 
— córka; ślusarz Bronisław  Sadowski — cór
ka; urzędnik M ieczysław  Stępniewski — cór
ka; m aszynista PKP Franciszek Romański — 
6yn; milicjant Mieczysław' Weso OWski — 
syn; inw alida woj. M ieczysław Szczepański — 
syn; inspektor asek. M ichał Groleweki — syn; 
robotnik W iktor Kopaczewski — syp; kow al 
Stanie aw S tau czew sk i’ —7 córka; m urarz Jan  
Górecki — syn; m ilicjant Leon Żydleweki — 
córka; ślusarz-ćnstalator Franciszek Rekow- 
ski — syn; p racow nik  kolej. Józef Kra-use — 
6ya; 1 dziecko nieślubne płci żeńskiej, 2 dzie
ci nieślubn. płci męskiej.

Ś l u b y ;  Funkci. państw . Leon Schramke i 
Lucja Klimkiewicz, oboje z Grudziądza; funk- 
cjonarius państw . Leon GocaLóski i B ronisła
wa Jab  óńska, oboje z G rudziądza; ślusarz- 
mechanik F ranciszek Mazur i Jadw iga Sko- 
niecka, oboje z G rudziądza; milicjant W łady
sław  Biegaj i Czesława Bzńe-mska. oboje 2 
G rudziądza; milicjant Edmund Rybińrki ] 
W anda H en ryka  Ćwiklińska, obo'e z G ru
dziądza; szofer Franciszek Bieliński i Alicja 
W anda M aliszew ską, oboje z Grudziądza; in
sta la to r F eliks M aślcnkow ski i Anna A rento- 
wicz, oboje z G rudziądza; ślusarz Jan  Schmidt 
i Jan ina K rużyńska, oboje z G rudziądza; ślu
sarz Jan  G omowski i Ludwika Korzyńska, 0- 
boje z G rudziądza; przo-d, str. więź. Zygfryd 
Leon S tudziński i L eokadia Daszkowska, obo
je  z G rudziądza; robotnik Józef Zieliński ze 
Zblewa, pow. Starogard , i Stani© awa Kochań
ska z G rudziądza; szofer-m echanik F ranc i
szek Sturgiew icz i Aniela Skolnowska, oboje 
z G rudziądza; szew c Zygmunt Szemryk z Sę*. 
polna i K lara Siger, z domu Podolska, z Gru-

nocześnie w swoim przemówienia ważność u 
rnebomionej placówki dla życia gospodarcze
go naszego miasta. W pierwszych początkach 
znajdzie zatrudnienie kilkadziesiąt osób, jed
nak już w najbliższych tygodniach przewi
dziane jest poważne powiększenie załogi ro
botniczej. A przeciż o zatrudnienie ładzi cho
dzi nam bardzo.

To też z prawdziwym uznaniem odnieść» 
się musimy do osoby inż. Wiedigera, kierów- 
nika nowo powstałej placówki, który nie 
szczędził zachodu i trudu, nie zrażał się trud
nościami, na jakie napotykał, lecz z całym 
zapałem i poświęceniem oddał się pracy i 
przedsiębiorstwo umrhomil.

Tego rodzaju ludzie przynoszą realną ko
rzyść tak Państwu jak i społeczeństwu.

urodził, ożenił i umarł!
dzlądz-a; urz. państw. Roman Józef F ilarski a 
Gd-ań&ka, i Urszula Zofia Gończ, z  G rudzią
dza; leśnik Apoloniusz Lewandowski i A licja 
W iediger, obo:e z G rudziądza; e lektrom onter 
Edmund Alfons Falkow ski i G ertruda Gro- 
szew ska, oboje z G rudziądza; m urarz W łady
sław  Ludwioowski a Bonitacja K onrada K lar- 
ska, oboje z Grudzćądza; rolnik Tadeusz 
K leczkow ski z Król. Dąbrówka, i G ertruda 
K owalska z G rudziądza; malarz Józef Zamy- 
ślewski i Helena Bukowska, oboje z G ru
dziądza.

Z g o n y .  Zofia Borowska, 5 la t; Zdzisław 
Bąk, 2 dni; A ttna‘ Mundt z domu Mońka, 33 
la t; B erta  Amanda 0 ’szew\rka z domu K ar
pińska, 53 łat; wdowa Franciszka M oździńskae 1 
z demu Piotroszew ska, 67 lat; mechanik B ro
ni© aw  Czesław Raszewski, 41 lat; niezamężna 
S tefania Barłóg, 19 lat; M arianna Ł azarska 2 
domu Świątkowska, 79 lat; Julianna Cichocka 
z domu Lie-dtke, 76 lat; Henryk Zygmunt Ko- 
w alke, 17 la t; niezam ężna Anna Haupt, 78 lat; 
Zbigniew Czerniak, 5 misięcy; Mania Schoen- 
wald 1z domu K arkowska, 39 lat; W asyl Klo- 
mow, 21 la t; robotn ik  W alenty I w ers en, 68 lat; 
Jo an n a  Łysakow ska z domu Sentkoweka, 69 
lat; A ntonina Sikorska z domu B arbarczyk, 87 
la t; A nna G raczykowska z domu Pilarska, 49 
la t: m istrz fryzjerska Józef Kamiński, 52 la ta; 
E lżbieta 0©:cka z domu Zdzichłow.ska, 36 la t; 
robotnik  Franciszek Sosnowski. 85 lat; rez to - 
b iorca Adam Głuszalc, 71 la t; Bronis aw Zyn- 
da, 20 dni; R enata Plutowska, 2 la ta ; ro b o t
nik Paw eł Jurkiew icz, 88 lat; kowal Jan  Go- 
ryński, 69 lat; Ute G ertruda Szymańska, 2 
la ta ; Aliicia Grzeli a, 1 miesiąc; Mania M ajer,
52 la ta ; Ju lianna Jaran tow icz z domu Śrób- 
kow ska, 76 lat; robotnik  Jan  'W ojciechow 
ski, 65 la t; M aria Żółcińska z domu Lew an
dowska, 71 lat.
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I Z Ż Y C l & ? fi X i
KURS K uO JU  i SZYCIA 

CM. „TUR” podaje do w laćom cóci, iż l - 'ro 
kw ietn ia  br. rozpoczyna się drugi kurs kroiu 
i szycia. Zapisy przyjmuje 5 informâ j; ud ' ' -  
la sek re ta ria t OM. „TUR11, G ru d :H d T 
uL W ybiakiego 3S-40 w godzinach u; 
wych.

s p o r tu
WYKLINSKI W REPREZENTACJI 

POMORZA
Do®konały bokser grudziądzki W yklióski 

w yznaczony został' do reprezentacji Pomorza, 
k tó ra  24 bm. stoczy w W arszaw ie między* 
okręgowy mecz rew anżow y z rep rezen tac ją  
stolicy.

BOKSERZY TUR W BYDGOSZCZY
W  nadchodzącą niedzielę, 24 bm., bokserzy 

TUR (Grudziiądz) w alczyć będą w Bydgoszczy 
z reprezen tacy jną ósemką ZWM „Zryw" 
(Bydgoszcz).

BRDA (Bydgoszcz) ZWYCIĘŻA UNIĘ 
(Tczew) 7:1.

Towarzyski mecz piłkarski, jaki odbył się 
w niedzielę a a  Stadionie Miejskim w Bydgo
szczy pom iędzy A-fclasowymi drużynam i KKS 
„Unia" (Tczew) i KKS „B rda11 (Bydgoszcz) 
zakończył rię zwycięstwem drużyny bydgo* 
sk iej w stosunku 7:1.

ZEBRANIE NARODOWEGO KOMITETU 
OLIMPIJSKIEGO

Prezydent M iędzynarodow ego K om itetu 
Olimpijskiego, Szwed Zigfrid Edshroen, o* 
św iadczył przedstaw icielow i A gencji R eu te 
ra  w Sztokholmie, że M iędzynarodow y Ko
m itet Olimpijski zb ierze  się w dniu 3 w rze
śnia w Lozannie w Szw ajcarii. E dstroem  u- 
jaw nił również, że Helsinki, A teny  <i Los A n- 
gelos 6ą gotowe zorganizować igrzyska Olim
pijskie w 1952 r.

PO MECZU SIATKÓWKI DRUŻYNY 
* ŻEŃSKIEJ WISŁA — GKS

W  czw artek, dnia 14 bm., m iał się odbyć 
mecz s ;atkówki drużyny żeńskiej W is 'a— 
GKS. Z powodu n iestaw ienia się drużynv 
GKS w kom plecie, mecz został odgwizdany 
w alkow erem  dla drużyny W isły. Przepisom  
sta ło  się zadość.

S 'ów kilka z punktu w idzenia sportow ego.
Kierow nictwo GKS prosiło o p rzesunięcie 

meczu o 20 minut, na co k ier. ,,W isły” się 
ńie zgodził. Rozumiemy, mecz meczem, lecz 
przy dobre! chęcrl i odrobinie poczucia sp o r
tow ego, da b y  się mecz przesunąć, b io rąc pod 
uwagę dzisiejsze warunki bytu n iek tó rych  za 
wodniczek.

JeżeM p. kierow nikow i „W isły" chodzi 
tylko o zbieranie laur, to zaznaczyć należy, 
że tego rodzaju pojęcia sportow e mylne są.

Chcę tu przytoczyć fakt o kulturalności I 
koleżeństw ie sportowym, k tó ry  miał m iejsce 
na zaw odach piłkarskich „W is a ”—TUR.

Obie drużyny wystąpiły w rów nych ubio
rach, gospodarz, w tym  wypadku „W isła", 
musiał' się postarać o inny ubiór, albo  p rze 
grywa mecz walkowerem. Zarząd „W isły" 
zwrócił 6ię do kierow nictw a GKS o w ypoży
czenie kom pletu, co też chętnie uczyniono, 
mając na celu dobro soortu. Tak sam o było 
i z pitką. Zarząd „W isły" chciał zarządow i 
GKS specjaln ie podziękować, n ie ste ty  doszło 
tylko do nieporozum ienia. Tak jednak być 
nie może. Cośkolwiek w ięcej ambicjii sp o rto 
w ej, mniej zgryźliwych zdań i poczynań, a pra 
ca  nasza wejdzie na właściwe ta ry .

Ażeby uczynić zadość życzeniom sportow 
ców i sym patyków, zalecało by się, ażeby na 
zakończenie tego turnieju odbył' sdę mecz 
m istrza z w iee-m istrzem  drużyn żeńskich 
siatków ki i to po rozdaniu dyplamów.

Szymon Mal i s z ews ki .
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OGŁOSZENIE
W  Komendzie M iasta M ilicji Obywatelskiej 

Sekcja Śledcza, znajdu ją  się do odebrania n a 
stępujące zagubione dow ody osobiste:

Goerke M aria, ur. 18. 3. 1913 r.
Bielski Kazimierz, ur. 11. 3. 1908 r. 
M alkiewicz Franciszek, ur. 16. 8 . 1928 t. 
Roman Zofia, u>r. 10.' 9. 1899 r.
Gruda Staihisław, ur. 10. 2, 1897 r. 
Świerczyński Antoni, ur. 8. 9. 1903 r. 
Piechocki Jan, ur. 24. 6. 1928 r. 
M arkowski Tadeusz, ur. 2. 8. 1929 r. 
Leśniewski Bolesław, ur. 9. 9. 1894 r. 
Lewandowski Edward, ur. 27. 6. 1930 r. 
Kosiński H enryk, ur. 31. 8. 1928 r. 
Drozdowski Brunon, ur. 1. 10. 1929 r. 
Karczewski Edmund, ur. 16. 9. 1928 r. 
Sartacz Hpiema, ut. 27. 5. 1892 r. 
W ilmański Georg, ur. 26. 2. 1929 r. 
Sitkowski Stanisław , ur. 14. 11. 1929 r. # 
Przybyłowski Stanisław , ur. 8. 7. 1927 r. 

1525) Szef Sekcji Śledczej
(—) Edward Bass

"SPRZEDAM sk ład  bez m ieszkania. W iadomość 
Legionów 9. G ospodyni. (385

99 H
Stanisław Ossowski I S-ka Sp. z o. o.
G rudziądz, ul. To ruńska  21-23, tel. 1371 I 1375

Z ie m io p ło d y  i P r z e t w o r y  R o ln ic z e
Materiały Budowlane - Materiały Opałowe

Pasza, sieczka, drzew o, 
drzewo w koszach, węgiel, 
koks, wapno, cement I t. p.

Zboże kupujemy po cenach najwyższych dziennych wolnego rynku

SPRZEDAM ubranie, m ały rozmiar, Św. W oj
ciecha 10. m. 2. (392

SPRZEDAM pierze. Zgł, pod nr. 57. (398

ZEGAREK m arkow y kieszonkowy sprzedam. 
M oniu&ki 4, m. 5 po 16-ej. (396

SKLEP rzeźnicki z urządzeniem i m ieszkaniem  
w  dobrym  punkcie m iasta do w ynajęcia, 
W iadomość w Admiu. pod nr. 56. (395

KUPIĘ głębok5 wózek dziecięcy, w dobrym 
stanie. Zgłosz. pod nr. 55. (393

SKRADZIONO kartę re jestracy jną  oraz wszed- 
kie dokum enty osobiste na  nazw isko Ośkie- 
wicz Józef, Radzyń (W ybudowanie). (394

SKRADZIONO dowody osobiste na nazw isko 
T ykarska Jadw iga, Chełm ińska 57. (397

W ydaw ca; Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz. M ałogroblowa 2. 
Telefony: A dm inistracja 1215,

Redakcja 1319.
D yrektor i mieszk. pryw atne 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy t rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołam owy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w tek sc’e) 1 zł. za wyraz. Za term inowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30.— zł.

R edaguje Kolegium. — Sekretaria t czynny 
od godz. 8—16-tej. — R edaktor nacz. p rzy j
m uje od godz. 11—12. — N adesłanych ręko 
pisów  Redakcja nie zwraca. — A rtykuły  na 
desłane, a nie zamów, n ie  będą honorow ane.

Drukarnia Pomorska «-* P. P. S. Grudziądz, ul. Małogroblowa 2, Telefon 1215,


